
K R Ó L O W A  
A N I O Ł Ó W
Wietrzno 5.11.2000 Nr 38

7 < : i > A  V h ,  W J ,  ' O  fj j f j

- /s J :/ n y  ? & M- s *-)1

Listopad miesiącem pamięci!

Stosunek społeczeństwa do zmarłych jest zwierciadłem jego 
pojmowania życia

Jako chrześcijanie oczekujemy z nadzieją Królestwa Bożego, które zapo­
wiedział Chrystus. Przez Chrystusa w Duchu Świętym Królestwo to ma już 
swój początek; w Kościele i jego sakramentach sięga już teraz w naszą te­
raźniejszość. Nie znalazło jednak jeszcze swej pełni. Jesteśmy zbawieni, ale 
zbawienie jest jeszcze dla nas przedmiotem nadziei. Jako chrześcijanie ży­
jemy na granicy czasów, czekając pełni Królestwa Bożego, w którym Bóg 
stanie się „ wszystkim we wszystkich”, w którym zapanuje sprawiedliwość i 
objawi się wolność dzieci Bożych, w którym także i Kościół przedstawi się 
jako „ nie mający skazy czy zmarszczki, czy czegoś podobnego”, lecz święty 
i nieskalany. Oczekujemy z nadzieją nowego nieba i nowej ziemi.



Sw. Ludwik Grignion deMontfort

c.d.
Drobnostkę, - mówi św. Bernard, - chcesz ofiarować Bogu, - 

złóż ją  w ręce Maryi, jeśli nie chcesz doznać odmowy”. W ielki Bo­
że, jak nikłym jest wszystko, co czynimy! Złóżmy więc wszelkie 
uczynki nasze przez ten najdoskonalszy akt ofiary w ręce Maryi, a 
będą miały prawdziwą wartość. A  gdy będziemy już zupełnie Jej 

oddani i ogołocimy się z wszystkiego, by Ją ze wszystkich sił uczcić, wówczas będzie 
nam hojna nad wszelki wyraz, odpłaci nam stokrotnie i tysiąckrotnie. Udzieli nam się 
cała wraz z zasługami Swymi i cnotami, umieści niedoskonałe czyny nasze w złotej

Świętego: dom ownicy Jej przyodziani są podwójną szatą” - niewolników Jezusa i 
Maryi.

Takie nabożeństwo ubezpiecza nasze łaski, cnoty i zasług, bo składamy je w ręce 
najlepszej powierniczki. Maryjo, - zdajemy się mówić, - miej w pieczy to, dzięki łasce 
Twojego Boskiego Syna zdziałałem dobrego. Jestem chwiejny i bardzo slaby; prócz 
tego otaczają mnie liczni wrogowie, którzy napierają na mnie dniem i nocą. Wszak 
codziennie widzimy, jak w proch i pyl staczaiąsię cedry Libanu; „ po lewej stronie 
upadają tysiące, a po prawej dziesięć tysięcy . Trzymaj mnie zatem, Wszechpotężna 
Królowo moja, bym me upadł. Strzeż całego mojego dobytku, by mi ktoś nie zabrał. 
Tobie powierzam wszystko, co posiadam: „ Depositum custoai ”, - Depozyt mój za­
chowaj”; „Scio, cui credidi ”, - „ Wiem, komu zaufałem ”. Ty jesteś Bogu i ludziom  
wierna, więc nie dozwolisz, by cokolwiek zginało z tego, co Ci z takim bezgranicz­
nym zaufaniem oddałem. Jesteś zbyt Potężna i rukt nie może Cię zwyciężyć, ani wy­
rwać Ci tego, co masz w swoich rękach. „ Idąc za Nią nie zbłądzisz; modląc się ao 
Niej, nie zrozpaczysz; pod Jej opieką nie zadrżysz, pod Jej wodzą, nie strudzisz się; za 
Jej miłosierdziem dojdziesz” (Sw. Bernard) na innym zaś miejscu woła: ,?Maryja 
wstrzymuje!... Wstrzymuje Syna. by nie karał, wstrzymuje złego ducha, by me szko­
dził; cnoty wstrzymuje, by me ulecrały, zasługi, by nie zginęły, łaski wstrzymuje, by 
nie minęły”.

---------j- j-------- 1 —ł- ------- z miło-
scr ku Maryi w niewolę Jej, wówczas Maryja z oawazięia rozszerza serca nasze r 
sprawia, że idziemy krokiem olbrzyma drogą przykazań Bożych; ustępują zniechęce­
nia, smutki i skrupuły. Sam Pan Jezus pouczył o owocach tego nabożeństwa s. 
Agnieszkę z Langeac (+ 1634) i zapewnił ja, że wyjdzie z wielkich trudności i uwol-

CZĘSC TRZECIA

Praktyka doskonałego 
nabożeństwa do N. M. ranny

Praktyka wewnętrzna 
doskonałego nabożeństwa do N. M  Panny.

Wspomniałem, że nabożeństwo to polega na spełnianiu wszystkich czynności przez 
Maryję, z Maryją i dla Maryi. Nie wystarczy raz tylko oddać się w tę niewolę, nie 
wystarczy nawet odnawiać aktu poświęcenia co miesiąc i co tydzień; byłoby to tylko 
nabożeństwem chwilowym i powierzchownym, które nie wyniosłoby duszy na wyży­
ny upragnionej doskonałości. Nie ma wprawdzie trudności wstąpić do sodalicji lub 
bractwa i odmawiać codziennie kilka przepisanych modlitw; ale niełatwą jest rzeczą 
wniknąć w ducha tego nabożeństwa: ma ono duszę wewnętrznie uzależnić od Naj­
świętszej Panny a przez Nią od Jezusa. Spotykałem wielu, co z podziwu godnym za­
pałem poświęcili się świętemu niewolnictwu, ale niestety tylko zewnętrznie. Takich, 
którzy zrozumieli jego ducha i - co ważniejsze - w nim wytrwali, jest bardzo niewie­
lu. c.d.n.
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Dziś tj.5 .11.2000 r NIE­
DZIELA 3 .1 zw □  Dziś po 

południu o godz. 15.00 
nabożeństwo różańcowe za 
dusze wspominane; Zmiana 
tajemnic różańcowych. □  W

dusze wypominane . □  W czwartek i piątek 
Msza św. o godz. 16,30, □  W sobotę 11.11, 
82 Rocznica Odzyskania Niepodległości . 
Dzień wdzięczności za wielokrotnie odzyskaną 
niepodległość. Polecajmy Bogu tych 
wszystkich, którzy oddali życie za Ojczyznę 
w sobotę 11.11 Uroczysta Msza św. o godz. 
17.00

Chrzest św. - Chrzest Chrystusa - Chociaż 
chrzest św. Jana był przeznaczo­
ny dla grzeszników, nasz Pan 
poddał mu sie dobrowolnie, 
aby n wypełnić wszystko, co 
sprawiedliwe. Ten gest Jezusa 
jest przejawem Jego „ ogołoce­
nia”. Duch, który unosił się nad 
wodami pierwszego stworzenia, 
zstępuje wówczas na Chrystusa, 
zapowiadając nowe stworzenie, 

a Ojciec okazuje Jezusa jako swego „ umiło­
wanego Syna”. W tym tygodniu za łaskę 
chrztu św. dziękują: 6.11 Magdalena Maj­
chrzak, Wiesław Nowak, Jan Zborowski; 7.i i  
Katarzyna Łajdanowicz; 9.11 Małgorzata Byr- 
czek. Justyna Janeską, Stefan Jastrzębski;
11.11 Marcin i Michał Korzec; 12.11 Andrzej
Zajchowski —-------- ------------ — -----— —

Małżeństwo pod pedagogią Prawa : Moralna 
świadomość dotycząca jedności i 
nierozerwalności małżeństwa roz­
winęła się pod wpływem pedago­
gii starego Prawa: Wprawdzie po­
ligamia patriarchów i królów nie 
jest jeszcze wyraźnie krytykowa­

na, ale Prawo dane Mojżeszowi zmierza do 
ochrony kobiety przed despotyzmem panowa­
nia mężczyzny, nawet jeśli, według słów 
Chrystusa, nosi ono także ślady „ 
zatwardziałości serca” mężczyzny, ze wzglę­
du na którą Mojżesz zezwalał na oddalenie 
kobiety. Za łaskę sakramentu małżeństwa 
dziękują w rocznicę jego zawarcia: 8.11 Ja­
dwiga i Stanisław Nawrocki; 12.11 Maria i 
Józef Bogacz ----------------— — ------------

„ Wierzę w dała zmartwychwstanie” - Cre­
do chrześcijańskie - wyznanie na­
szej wiary w Boga Ojca, Syna i Du- 

> cha Świętego oraz w Jego stwórcze,
'’>■a zbawcze i uświęcające działanie - 

Ą '"PC} osiąga punkt kulminacyjny w gło- 
' > % ( szemu zmartwychwstania umarłych 

w na końcu czasów oraz życia wiecz- 
J nego. W rocznicę śmierci poleca­

my Miłosierdziu Bożemu dusze 
wiernych: 7.11 + Helena Kobza; 9.11 + Lu­
cjan Marosz; 10.11 + Eustachy Rożnowski;
11.11 + Maria Marosz; 12.11 + Genowefa 
Czelny, Edward Kocur. Wieczny odpoczy­
wanie racz im dać Panie!

M sze św. 1. pon.6.11. O zdrowie dla Ja­
niny Ukłeja. 2. w t 7.11.+  Helena Kobza; 
3. śr. 8.11. +Maria, Józefa i Władysław 
Smolak 4.czw. 9 .11  + Lucjan Marosz 
5. piąt. 10.11 +z r. Artabuzów i Kozuba- 
li ; 6. sob. 11.11 + Aleksander Ziemba 
7. n. 12.11 + Genowefa Czelny

P od zięk ow an ia : Panom Józefowi Ma- 
telowsiriemu, Januszowi Biernat i Dariu­
szowi Szczurek za oczyszczenie rynien 
na kościele, plebanii i stodole. Panu Sta­
nisławowi Pytlakowi za zabezpieczenie 
sadzonek na zimę przed samami.

W kościele nie było sprzątane!

Przez chrztu świętego wielki dar, dzieckiem uczynił 
nas Bóg, bez naszych zasług! Jemu Chwała na 
wieki.
W dniu 29.10.2000, przez łaskę chrztu 
świętego stał się dzieckiem Bożym  
Patryk M ichał Piotrow ski syn Roberta i 
Agnieszki Leń. Z radością przyjmujemy 
Cię do naszej wspólnoty parafialnej.
Ks. Proboszcz i Rodzina Parafialna.

SZKOŁA MODLITWY
Pon. kł. V  i VI chłopcy 
wtorek kl. I i IIG. chłopcy 
środa Id. I i IIG  dziewczynki 
czw. kł. V  i VI dziewczynki

Uwaga m inistranci i kandydaci : 
Zebranie : kandydatów w ponie­
działek o godz. 15.30 
m inistrantów we wtorek o godzi-

SPOTKANIA  
Grupa M odłitewno - 
Biblijna czwartek go­
dzina 20,00

M ło d z ie ż  
Kurs przedm ał­
żeński piątek 
godz. 20,15



Ewa Hanter
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Cud nad Wisłą»
Generał Weygand napisał, że nigdy nie widział łudzi tak modlących 
się jak w Warszawie.

W tym samym czasie Episkopat Polski zgromadzony na Jasnej Górze ofiarowywał 
ojczyznę Maryi Królowej.
Wielka bitwa warszawska zaczynała się. Szczegółowy plan został ustalony rozka­
zem wodza naczelnego —  marszałka Piłsudskiego już 6 sierpnia. Na ustawione szy­
ki polskie nadciągała XVI armia Tuchaczewskiego, naczelnego wodza sowieckiego, 
zwanego „demonem wojny". 14 sierpnia miała zająć Pragę. Walka zaczęła się w no- 

13 na 14 sierpnia. Ksiądz Ignacy Skorupka wziął w niej
Bssów, w I Batalionie wchodzącym w skład *236. Ochotniczego 
Ciemna noc, liczne łuny, odgłosy walki, to wszystko robiło wstrz;

Pułku Piechoty.
____ , rząsąiące wrażenie

na młodych chłopcach. Ksiądz Ignacy krążył miedzy plutonami i dodawał otuchy. 
Zapewniał o bliskim zwycięstwie za przyczyną Maryi. Odwiedził szpital połowy, 
spowiadał rannych.

14 sierpnia o godzinie 3.30 Ossów znalazł się w zasięgu ostrzału sowieckiej ar­
tylerii. W isiała gęsta mgła. Dowódcy szykowali batalion do ataku. Ksiądz Ignacy 
wyszedł naprzód, przed żołnierzy i na cały głos wypowiedział następujące słowa: 

Pamiętajcie chłopcy; nasze jest zwycięstwo, bo z nami jes t Matka Boża, zaufajcie 
Jej!
Następnie pobłogosławił żołnierzy krzyżem. Dowódca prosił go, aby został 

wśród rannych, lecz on poszedł przed batalionem z krzyżem wzniesioiwm wysoko. 
Budząc wiarę, dawał przykład odwagi i męstwa. P o lesi trafiony w głowę odłam­
kiem pocisku. Dowódca batalionu porucznik Słowikowski stwierdził:

Własne życie oddał za cenę zwycięstwa Polski. Ofiarował je  Maryi jeszcze w 
Warszawie.

W napisanym na krótko przed śmiercią wierszu ksiądz Skorupka wyraził prośbę: 
Prowadź me kroki Chryste na bój, 
niech polegnę,
lecz niech ze zwycięstwem Polski 
w niebo Twe wbiegnę!

Zwycięstwo zdobywane na stukiłometrowęj linii frontu dokonało się w dniu 15 
sierpnia, dwadzieścia cztery godziny po śmierci księdza. Jednak 14 sierpnia był dla 
społeczeństwa szczytem największego napięcia W tym momencie ofiara bohater-_____________ em największego napięcia w tym momencie oiiara bohater-

dego kapelana stała się impulsem nadprzyrodzonym, który miał wielki wpływ na 
aucna narodu i wojska. W święto W niebowzięcia Najświętszej Maryi Panny załama­
ła się potęga wroga i rozpoczął się szybki odwrót.
Spełniły się słowa Matki Bożej, powiedziane 15 sierpnia 1873 roku do Sługi Bożej 
Wandy M alczewskiej.

Dzień dzisiejszy będzie uroczystym świętem moim i Polski, gdy Polska znów wol­
ną będzie... W tym dniu mój naród odniesie świetne zwycięstwo nad wrogiem. 
Skoro Polska otrzyma niepodległość, to niedługo powstaną przeciw niej dclawni
gnębiciele, aby ią zdusić, ale moja młoda armia, w Imię moje walcząca, pokona 
ich, odpędzi daleko i zmusi do zawarcia pokoju. Ja je j dop
Czŷ rozumiecie teraz, dlaczego wydarzenie to nazwano

omogę.
^udem nad Wisłą"?

Czy podziękowano Matce Bożej, składając Jej wota? —  spytały dzieci.
—  Powstał w Polsce ruch, aby skłonić rząd polski do oficjalnego wystąpienia z 

prośbą do papieża, o ustanowienie dogmatu W niebowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny. Kobiety polskie złożyły przed obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej jako 
wotum złote berło i jabłko. Da 1936 roku 15 sierpnia zaczęto obchodzić także jako 
święto armii ( po wieloletniej przerwie w 1992 roku znowu powrócono do tej trady­
cji

Królowa Aniołów - Wydaje Parafia św. Michała Archanioła


